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Czarni sprzymierzeńcy.
W ojna w południowej Afryce, która 

jest nietylko nieszczęściem, ale takie 
podłością, podyktowana przez epekula- 
oye finansowe i kopalniane, wojna ta 
wydouyfa na jaw całą moralną i poli­
tyczną Korrupeyę, oraz odsłoniła woj­
skowe i polityczne słabe strony W iel­
kiej Brytanii.

„Nasz naród — pisze Anglik Har- 
rison —  jest wprowadzony w błąd 
przez wypracowany system kłamstwa i 
obłudy. Opowiadania o spisku Burów, 
mającym na celu wypędzenie nas z 
Afryfci, były zmyślone, a zapłacone by­
ły złotem.

Podiegacze do wojny kupili prasę 
A tryki i A.iglii i przedstawiciela koro­
ny, pana Milnera, zrobili swoją krea­
turą1*.

Uczciwe prowadzenie wojny nie jest 
dz.ś uznawane przez ludzkich i pobo­
żnych Anglików —  hasłem bowiem 
jest: wytępienie narodu Burów wszyst­
kimi środkami.

Zbrodni otwarte są bramy na oścież 
-— a rabunek, mord, pożar uprawiane 
są w wielkim stylu. Humanitarna An­
glia sankcyonuje zbrodnię; państwo 
zgadza się na to, a kościół nuci Te 
Deum, gdy dużo Burów zginie pod 
kulam' ozy bagnetami najemnych 
hord !

Nie mówiąc już o innych podło­
ściach i czynach haniebnych, jedno 
przecież należy podnieśó: oto Anglia
teraz z dzikich czarnych barbarzyńców

zrobiła swych towarzyszów broni i 
dzieli się z nimi „po bratersku11 łu­
pem wojennym.

Podjudzanie dzikich szczepów prze­
ciwko własnej białej rasie pozostanie 
niezatartą plamą w tej i bez tego krwa­
wej, brutalnej polityce chrześcjańskiej 
Anglii w Afryce południowej.

Już na samym początku wojny mno­
żyły się dowody, iż kierownicy kliki, 
jak Chamberlain, Rhodes, Milner i to­
warzysze starali się podjudzid krajow­
ców do walki przeci\rko znienawidzo­
nym Burom Transvaalu i Oranii.

I to me po raz pierwszy!
Historya i dokumenty urzędowe mó­

wią o tern bardzo często ! *)
Już 12. listopada 1850 r. otrzymał 

gubernator angielski w Kapsztadzie po­
dobne instrukcye i wskazówki na punk­
cie miłości bliźniego. (Niebieska księga 
1851 srr. 93). Przytaczamy tylko kilka 
ustępów: ^

„Najgłówniejszem dla krajowców jest 
strach przed takim wrogiem, jakim są 
Burowie11.

„Pierwszym krosiem byłoby zniewo­
lenie kacyków do zawarcia traktatu i 
uproszenie angielskiego urzędnika, aby 
się nimi opiekował**,

„Radziłbym wejśd w stosunki z ka­
cykami i zalecić im, aby się połączyli 
przeciwko Burom. Można im powie- 
dzieó, że rząd angielski będzie ich po­
pierał".

*) Dr. W. Wallentin. Historya połu- 
dniowo-afrykaóskiej republiki Tom II.

W depeszy z dnia 29. listopada l850 
r. napisano wyraźnie:

„W obec braku dość silnych oddzia­
łów wojskowych, jedynym środkiem 
jest trzymaó Burów w szaobu, a mia­
nowicie przez organizacyę szczepów 
krajowych w sposób poprzednio prze* 
zemme wymieniony11.

To stosuje się doskonale do obecne­
go stanu rzec-jy.

Ze wszystkiego tego widaó, że „b ie­
dny krajowiec** odgrywa w polityoe 
angielskiej ważną rolę.

D o tego dochodzi: misyonarz angiel­
ski, jako agent poi.tyczny, pod po­
krywką religii i interes tego ro­
dzaju, że z powodu przelotnej obecno- 
ś< jedynego angielskiego kramarza, 
albo z powodu zgubionej przez niego 
podesz.wy, Anglia może mieć prętem 
syę do całego kraju — oto ciągle na­
przód wysuwaue figury Gra jest do­
bra, wszystko się zgadza i... powodze­
nie wieńczy dzieło.

I podczas gdy w Londynie z obłu­
dną miną, przy dźwiękach dzwonów i 
huku moździerzy nuci się hymn po
chwalny — tam w czarnej części zie­
mi giną tysiące ludzi pod mordere-ym 
ogniem armat i pchnięciami bagnetów. 
Na wyciśniętym trupie całego szczepu 
tańczy uszczęśliwiająca cały świat 
Wielka Brytania.

To zdradzieckie postępowanie Anglii 
wobec murzynów, gdy chodzi o zni­
szczenie białego Bura, ciągnie się przez
historyę Afryki połudn.owej od po­
czątku aż do dnia dzisiejszego.
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(Autor „Urzędowej żony“ ).
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Powieść z  czasów wojny rosyjsko-turenkiej.

(Ciąg dalszy).
Dzielny Szamyl szeptał znowu na no­

wo rozwijającej się piękności czułe i 
gorące słowa miłości do ucha, a był 
nadto szczęśliwy i wdzięczny, aby chciał 
się wdawać w jakieś wyjaśnienia.

R ozdział piętnasty.
Carsk, dar. —  Młodzi w Dar go. —  

Wieści o Ghazim. —  Ostatni strzał. —  

Pod białą wieżą. —  Znaleziony skarb. 
—  Kismet.

W śród woniejących kwiatów i zieleni 
w ogrodzie należącym do pałacu Orbe-

lianów, przechadzali się Achmet i Ma- 
riea i cieszyli się z odzyskanej znowu 
miłości, gdyż powrót Maricy do zdrowia 
był zupełny.

Spokojnym wzrokiem spoglądał A b- 
dallah na swoje dokończone dzieło. —  
Wszyscy lekarze jednomyślnie zalecili 
Maricy unikanie wszelkich wzruszeń, a 
Marica, która nie miała najmniejszego 
pojęcia o przyczynie swej choroby, zaj­
mowała się tylko swym ślubem, zgo­
dziła się bowiem na prośby Achmeta i 
postanowiła połączyó się z nim dozgon­
nym węzłem.

Rodzina Łazarewów wstrzymała też 
z tego powodu swój wyjazd za granicę.

Przed tym samym ołtarzem, przed 
którym niedawno Paweł i Wiera przy­
sięgli sobie miłośó i wiernośó na całe 
życie, wziął Szamyl na zawsze dla sie­
bie Różę Tyflisu.

Na wrażliwą duszę Maricy uroczysta 
ta chwila oddziałała błogo — dziewczę 
wpadło w rodz.p zachwycenia.

Dopiero po ślubie dowiedziała się, 
jakie podwójne węzcy łączyły ją  z panią 
Wierą Płatów*.

Ku ogólnemu zdumieniu pojawił się 
też w imieniu cara jeden z jogo ndju- 
tantów, a oddz.ał oficerów gwardyi ozer- 
knsUiej reprezentował armię. Również 
i br. Ignatiew był obecny na tej pię­
knej uroczystości.

Pod portretem tak długo nieznanej, 
ale zawsze gorąco kochanej matki, o- 
trzymał Achmet w podarunku od cu>-a 
historyczny miecz, który nosił jego o j­
ciec, gdy jako suitau panował nad Kau­
kazem, a prócz tego nominacyę na ge- 
narał porucznika.

W  imieniu carowej wręczył hr. Wrna- 
tiew pannie młodej naszyjnik brylan­
towy, który carowa miała na szyi pod­
czas przyjmowania młodej parj/ na au- 
dyencyi.

W śród wszystkich kwitnących róż w 
ogrodzie swej matki nie znalazł A ch­
met ani jednej, którąby mógł porównać

Hafty zaczęte i gotowe w niebywałym wyborze
poleca

magazyn drobiazgów damskich i przyborów do 
szycia i krawiecez/yzny
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Przypomnimy tylko nmizgi do Zulu­
sów i po aneksyi Transyaalu (1877) 
wielkie polityczne oszustwo w sprawie 
krajn Beernana w r. 1870 i nastę­
pnych.

Szczególnie tntaj osławiona urganiza- 
cya agentów odgrywała ważną rolę, a 
tylko za często poza skarżącym się i 
błagającym murzynem można było u- 
słyszeó natarczywy szept członka białej 
rasy. Pi-,ecieź już wtedy miał angielski 
pułkownik Moysey wyraźny rozkaz, a- 
by podżegał jeden szczep przeciwko 
drugiemu i w ten sposób dał Anglii 
możność wmieszania się jako pośred­
niczce, a potem —  rzecz najgłówniej­
sza —  wystawienia tych szczepów 
przeciwko Burom.

AngielsKi porucznik C, Betliell był 
płatnym agentem u kacyka Kufrów 
M intsiya, z którym wkrótce wstąpił 
w związki pokrewieństwa; ożenił się z 
córką swego czarnego władcy i miał z 
nią sześcioro dzieci.

U kacyka Mankoroane pracowali ja ­
ko agenci rządów, na żołdzie angiel­
skim A. Daumas i' C. King.

Byli to ludzie, którzy dla murzynów  
kupowali bron i amunicyę i Którzy 
wysyłali skargi na osiadłych tam Bn- 
rów, skargi, w których zawsze prośba 
o „interwenoyę" rządu angielskiego  
stała na pierwszym planie.

Przypominamy tylko pobieżnie nagłą 
przyjaźń z kacykiem Waterboer, gdy 
chodziło o kradzież pól dyamento- 
wyeb.

Kacyk ów miał dojść „do swveh u-

święeonyoh praw*. Jak to było do 
przewidzenia, Burowie nie mieli naj­
mniejszej słuszności; kraj ich przyzna­
no kacykowi. Zaledwie jednak go o- 
trzymał, dostał się pod panowanie an­
gielskie, zabrano mu wszystko.

Charakterystycznym jest dla angiel­
skiego systemu fakt, iż w kilka lat pó­
źniej wynaleziono, źe traktaty z kra­
jowcami były oczywiście sfałszowane, 
a mianowicie znak wodny na papierze 
był o trzy lata późniejszym, niż data 
umieszczona na traktacie! (Nieuieska 
księga 1882. O. 3381 sir. 32 i C. B. 
Clark, „Trausyaal and Belebuanaland, 
str. 7). ,

Wszędzie wi.laó ten sam angielski 
brak sumienia, wszędzie tę samą o- 
błudc

Przy wmieszaniu się Anglii do spra­
wy kraju Swazi w r. 1898 chodziło w 
gruncie rzeczy także tylko o umizgi 
do kacyka Swazich, aoy go potem 
wraz z całym jego szczepem wygrad ja ­
ko atut przeoiwko Transwalowi.

Dawniej humanitarna Anglia wystę­
powała zawsze jako „protektorka" mu­
rzynów, a przynajmniej udawała to i 
mogła wskutek swego ustawicznego 
kłamstwa utrzymać świat oywilizowany 
w tej wierze faktycznie. Jak jednak 
dzisiaj sprawy stoją ?

Anglia nie wstydzi się w obecnej 
wojnie nazywad dzikich murzynów swy­
mi sprzymierzeńcami i podźegad ich do 
walki przeciwko białym.

Istnieją listy do naczelników plemion, 
w których każdemu Kafrowi ofiarowa-

5 szylingów dziennie, jeżeli chwyci s f  
broń przeciwko Burom. Wynangredże­
nią inne i „świetne11 przyrzeczenia mo­
żna sobie wyobrazić.

Z  małymi jednak wyjątkami zaprze­
czyli krajowcy twierdzeniu Anglików, 
iż Kafrowie nienawidzą Burów.

Dopiero przed kilku miesiącami u- 
dało „szlachetnym" bohaterom W iel­
kiej Brytanii uzbrcid murzynów i pu­
ścić ich, jak psów ze smyczy, na Bu- 
rów. Czy można się temu jednak dzi- 
wid ?

Niejeden z białych nie może się o- 
przec dźwiękowi złota, a o ileż mniej 
murzyn, który nie posiada tego moral­
nego szpiku w kościach, jukim my się 
szczycim y!

Wyobraźmy sobie tylko wygłodniałą 
poziiawioną pracy hordę krajowców, 
do której przychodzą oficerowie angiel­
scy i agenci i mówią:

—  Macie tu broń i naboje. Pozwa­
lamy wam splądrowad domostwa bun­
towniczych Bu rów i pozabierad im by­
dło. Zdobyczą podzielimy się po bra­
tersku —  gdyż i wy jesteście głodni. 
Prócz tego dostaniecie później pienią­
dze, duzo pieniędzy, a my w każdym 
razie przyjdziemy wam z pomocą.

Który z Kufrów oprze się temu?
A  gdy do tego dojdą jeszcze groźby, 

z powoływaniem się na chwałę angiel­
skiego oręża, łatwem jest do wytłóma- 
czenia, i i  wszystkie dzilde plemiona 
Afryki południowej powstaną przeciwko 
Burom z bronią w ręku. Że tn b^dą

z jego własną promieniejącą Różą Ty- 
fiisu.

W  starej sali wzniósł Płatów toast 
na cześć Maricy, najpiękniejszej młodej 
mężatki w Rosyi, przyczem jednak oko 
jego spoczęło z miłością na pięknej wła­
snej żonie, która z miną wielkiego do­
świadczenia sprawowała obowiązki go­
spodyni domu,

Gdy uroczystośd dosięgła punktu kul­
minacyjnego, pożegnał się hr. Ignatiew 
ze szczęśliwą parą, mimo to jednak na­
radzał się jeszcze przeszło godzinę ta­
jemniczo i poważnie z pułkownikiem 
Płatowem i Abdallahem.

Był to człowiek tajemniczy, a przy­
szłość zawsze jeszcze miała swe zapie­
czętowane karty.

Błogie dnie upływały teraz w różo­
wych snach. Oblicze Maricy promienia­
ło dawną pięknością, rozjaśnioną jednak 
nowym blaskiem. Zupełne szczęście za­
panowało w domu Orbelianów.

Z majestatyczną powagą pożegnał się

Abdalluh serdecznie ze swymi przyja­
ciółmi, gdyż musiał wracad do swego 
starego domu w Gumry, stęsknił się za 
swoim haremem.

Prócz tego minister spraw zagranicz­
nych dał mu jakieś tajemne ziecenie, a 
i hr. Ignatiew dołączył do tego szcze­
gólny rozkaz.

—  Inszallah —  rzekł z głębokim u- 
kłonem. —  Pokój proroka niech będzie 
z wami wszystkimi!

Powrót młodych pai do Tyflisu i od­
wiedziny w Dargo miały zamknąó uro­
czystości weselne. Brat i siostra pra­
gnęli zobaczyó starą twierdzę, w której 
się urodzili, a i Abdalbih chciał się tum 
z nimi spotkaó, ponieważ szczególny 
rozkaz Ignatiewa tam go właśni? powo­
ływał.

Jeden tylko Płatów znał ten rozkaz 
i jego doniosłośó. Tam też na Szamyla 
czekała jego doborowa brygada —  ka- 
walerya graniczna.

A zatem... na Kaukaz!

Najulubieńszem marzeniem Szamyla 
było wyrestatirowaó znowu opustoszałe 
komnaty w Dargo i zamieszkać tam, 
gdzie niegdyś tak dumnie powiewał 
sztandar jego ojca, przechadzającego się 
w białym płaszczu

Mate towarzystwo wybrało się w naj- 
weselszem usposobieniu w góry Kauka­
zu, a podczas gdy przed ich oezj ina 
przesuwały się doliny chersońskie, Pła­
tów i Ach met opowiadali sobie o swo­
ich przygodach wojennych. Szczęśliwe 
młode mężatki czekały e niecierpliwo­
ścią chwili, w której im się ukażą białe 
szczyty Elborusa na południowej gra­
nicy stepów.

Panorama dzień za dniem stawała się 
piękniejszą. vV, wąwozach królewskich 
olbrzymów górskich zabiło żywiej se rce  
szczęśliwego Aehmeta. (C a. a.)

M\, Halli,
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aię dz dy okrucieństwa, o tem chyba 
niema dwóch zdań.

Anglia stała sie dla Afryki połu­
dniowej istotną plagą egipską.

Że jednak wysokc cvwilizowana 
Wielka Brytania nie Wbtydzi się obe- 
inie do spółki z dzikimi barbarzyńcami 
mord.iwań i rabowaó i występować 
przeciwko własnej białej rasie, powinno 
być dowodem, że inaczej być nie mo- 
ze Takich okrucieństw nie było jesz- 
oee w żadnej wojnie... chyba u nas —  
w Królestwie Polakiem.

M cina też powiedzieć, że pomimo 
Ofcarnych sprzymierzeńców zbliża się 
początek końca.

Bezpieczeństwo na 
kolejach państw.

Ze sfer kolejowych otrzymuje Na- 
preóct następujące pismo, zawierająoe 
ostrą krytykę nieuzasaumonego syste­
mu oszczędnościowego na kolejach pań 
atowych:

„Lekcew»żeu.e puk-Iczności podróżu­
jącej pr/.ez krakowską dyrekoyę kole­
jową zaszło tak daleko, że pomimo li­
cznych skarg na brak wagonów przy 
pociągach, poodejmowano od wszyst­
kich pociągów, kursujących tak na li­
niach głównych jak i bocznych, po je ­
dnym a nawet i dwa wozy.

Z powodu braku miejsc w wago­
nach, pakują konduktorzy podróżnych 
jak śledzie do beczek. Mimoto, że ce­
ny za przewóz osób na kolejach pań­
stwowych są bardzo wysokie, pragnie 
je  jeszcze ministerstwo kolei przez za­
prowadzenie podatku od biletów pod­
wyższyć, o to jednak, by za te drogie 
pieniądze daó podróżnym to, co im idę 
prawnie należy: ,, wygodę i bezpieczeń- 
stwo“ , zarządy kolejowe wcale się nie 
troszczą.

Przypadkowo dowiadujemy się, że 
przy po. iągach, kursujących na liniach 
głdwnpch, zniesiono bardzo ważny po­
sterunek „kundui tora końcowego".

Instrukcya wyznaczyła temu funk- 
oyonarynszowi miejsce w ostatnim wo­
ale, by jednak zaoszczędzi jednego re- 
wizyinego, przydzielono mu obsługiwa­
nie podróżnych, ozem znegowano in­
strukcję i bezpieczeństwo.

Przy pociągach lokalnych na szla- 
kaou : Kraków— Sucha , Podgórze—
tiiróże— Nowy-Sąoz— Mszana Dolna i 
Chabówka— Zakopane kursować mają 
od listopada tylko po dwa wozy, któ­

re przez jednego konduktora obsługi­
wane byó mają.

Dotychczas pociągi takie obsługiwało 
trzech ludzi: kierownik, rewizyjny i
bamulczy końcowy, co odpowiadało 
wymogom instrukcyi i względom na 
bezpieczeństwo podróżnyoh.

Obecnie pracą tą przeciąża się je ­
dnego człowieKa, który nie bedzie ab­
solutnie w stanie pracy tej podołać.

Jeżeli czynności, do spełniania któ­
rych potrzeba było 3 ludzi, wpakowa­
no obecnie na barki jednego tylko 
funkeyonaryusza, to ładnie wyglądać 
będzie bezpieczeństwo podróżnych!...

Radzimy każdemu, kto pociągiem 
takim jechaó będzie zmuszony, by 
przed wyjazdem ubezpieczył się na wy­
padek kalectwa lub śmierci.

Generalną inspekcyę wzywamy, by 
wcześniej wglądnęła w  gospodarkę i 
nie dopuściła do tego, by przez niero­
zumną oszczędność podróżni narażeni 
byli na niewygody, a nadto —  w bra­
ku odpowiedniego nadzoru nad pocią­
giem — na utratę zdrowia lub ży­
cia.

W sprawie postulatów
urzędników pocztowych, jak zniesie­

nie kaucyi, wliczenie dodatku aktywal- 
nego do emerytury, pomnożenie posad 
rangi V II i V III  i kreowania nowych 
posad w randze V I, jako też w spra­
wie zaprowadzenia pragmatyki służbo 
wej dla urzędników, odbyło się liczne 
zgromadzenie pocztowców, na ktorem 
przewodniczący, kontrolor Seyfried, za­
znajomiwszy zebranych z identyczną u- 
chwaią w tej sprawie wiecu wiedeń­
skich urzędników pocztowych, wezwał, 
by do troj akovi przyłączyli się również 
galicyjscy urzędnicy pocztowi.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono 
dz;ałaó wspólnie z urzędnikami wiedeń­
skimi i równocześnie wyrażono życze­
nie, by wybrani delegaci poruszyli w 
kompeientnem miejscu sprawę uregu­
lowania, względnie podwyższenia dodat­
ku aktywalnego dla urzędników lwow­
skich.

Na wniosek kontrolera Orłowskiego 
uchwalono sformułować postulaty urzę­
dników pocztowych w formie petycyi, 
zredagowanej w języku polskim, i wrę­
czyć ją Kołu polskiemu z prośbą o 
poparcie w pełnej Izbie.

Jako delegatów do Wiednia wybra 
no kontrolerów Seyfrmda i Orłowskie­
go, a gdy ten wyboru nin przyjął,

wybrano drugim delegatem kontrolera 
Biotniokiego ze Staniaławewa.

Wystawa protesora 
Koyatsa.

Przed kilku dniami w auli szKoły 
politechnicznej otwato wystawę prao 
profesora Edgara Koyatsa.

Urządzoną ona została z inieyatywy 
rektora politechniki prof. Dzieślewskie- 
go, na duchów „Bratniej Pomocy te­
chników".

P rofesor E dgar K otsis.

Prof. Edgar Ko^ats urodził się w r. 
1846 na Bukowinie, jako syn tamtej­
szego obywatela.

Po ukończeniu niższego gimnazyum 
i szkół realnych w Czermowcach w r. 
1867 był słuchaczem politechniki lwow­
skiej, potem politeohniki wiedeńskiej i 
tamtejszej szkoły sztuk pięknych, zwie­
dzi! politechnikę w Zurychu, gdzie 
wzorował się na profesorze Gotfrydzie 
Semperze, następnie przeniósł się do 
Wiednia, gdzie pracował lat 17, prze­
ważnie jako architekt przy przebudo­
wie nowego Burgu.

Następnie w szkole w Zakopanem 
został mianowany nauczycielem zawodo­
wym i pod jego to głównie kierunuiem 
rozwinął się styl zakopiański,

W  roku ubiegłym powołano go jako 
rzeczywistego procesora do wykładów 
architektury i prao architektonicznych 
na politechnikę lwowską.

Wystawa, urządzoną na politechnice

Dyskretne artykuły ochronne.
m

a la S I< k1 E K S J S T  dostai-cza na całą 
Galicyę wyłącznie droguerya LESZKA ŚLA­
DOWSKIEGO we Lwowie, pl. Kapitulny 3. 
Próbne posełki na K. 2, 5, 7 i 10 za zaliczką.
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lwowskiej, jes1 —vstawą prac jego, 
związaną ścisłe z historyą jogo życia. 
Można ją podzielić na <iwa działy: a) 
a r c h i t e k t o n i c z n y ,  obejmujący 
plany, projekta i kom pozycje budo­
wlane i dekoratywne, oraz b) p r a c e  
m a 1 a r s k i e, pejzaże, przeważnie z 
Zakopanego i jego okolic.

Wypełnienie w Siarze.
Cała jedna sala u^ti obv 'erzoną jest 

kanonami, z których pierwszy zawiera 
fotografię pierwotnych form ornamentu 
zakopiańskiego, a dtleze pokazują, jak 
p. Kovats z tego materyału skorzystał, 
o ile go urozmaicił, wprowadzająo weń 
zmiany W rysunku i kolorycie orna­
mentu. _______

Dalszy szereg kartonów przedstawia 
zastosowanie tego już przez p. Kovatsa 
rozwiniętego ornamentu do wyrobów 
przemysłu domowego, a więc talerze, 
łyżki, noże dó rozcinania papieru eto. 
Po tern następują kartony z meblami, 
a więc bogato ozdobione szafki, komo­
dy, krzesła, stoły, półki na naczynie 
eto. Wreszcie osobne karty przedsta­
wiają, j»k  prof. Kovats zastosował or­
nament zakopiański do takich rzeczy, 
jak ołrarze.

Już w tyeh kartonach widaó, jak 
stosuje prof. Kovats elementu ludowej 
architektury.

A  za tem dwie kolumny węższe ku 
górze, zakończone kapitelem z lilii i 
wspartym na nich dachem

Potem następuje chata zakopiańska. 
Prof. Kovats co do niej, jest tego zda- 
n.a, że styl jej nie daje się zastosowań 
do wielkich budowli, gdyz dach jej 
nadzwyczajnie wysoki, tłumi do lego

stopnia ozdoby ścian, źe robi się z bu­
dynku coś w rodzaju stodoły.

Kapitel (głowica) słupa z loży pawilo­
nu wystawowego

Kapliczka zakopiańska, nagrodzona me­
dalem złotym na wj stawie paryskiej 

w roku 1900.

Dalsze kartony przedstawiają zdo­
bnictwo ruskie, głównie huculskie i 
próby zastosowania go do ozdobienia 
budowli. Widzimy tam więc mozajke 
podłogi z deseuiem wyszywek hiicu! 
skich, ściany z majoliki także wed 
wzorów huculskich i t. p.

I  tu p. Kovnt8 uic trzymał się wy­
łącznie tylko tego, co mu z góry było 
danem, lecz pozwalał subie na odstęp­
stwa pewne w rysimku i kolory­
cie.

Resztę sali zajmują rysi uki p. K o- 
yatsa z jego prac przy budowlach 
wiedeńskich i p ej z a ze tatrzańskie i z 
okolic lwowskich.

Wystawa prac profesora Koyatsa go­
dna zc wszech miar widzenia nietylko 
ze strony znawców, dla których mieó 
może znaczenie naukowe, ale nawet ze 
strony laików, amatorów.

Otwartą będzie do 10. b. m.

Dodajemy, że profesor Edgar K o- 
vats został niejednokrotnie odznaczony 
za swoje prace, źe jest radcą cesar­
skim, kawalerem orderu żelaznej koro­
ny III. klasy, właścicielem złotego 
krzyża i t. d.

Bluzki, Halki, Kamasze, Pończochy 170poleca najtaniej

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, Jtlotek Georga.
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Łoża z paw-onu wystawowego.

Ekspres w zalotach.
Było to około godziny 7-mej wieczo­

rem. Ulicą Teatralną zmierzała <lo do­
mu akuszerka K Kugel, gdy nagle do 
niej przystąpił starszy już jegomość i 
rozpoczął rozmowę.

Przedstawił się, jako Boruch Silber- 
m»n, wdowie; i bezdzietny. Kuglowa 
pukraśniiiła na tę wiadomość, bo i ona 
jest wdową od kilku miesięcy i bardzo 
jej dokucza wdowieństwo...

Rozmowa szła gładko, para wdowców 
zbliżała się coraz bardziej ku sobie, już 
mówili nawet o „liasyny", ażeby zaś 
bardziej szczegółowo omówić tę sprawę, 
poszli do restauracyi Flickera.

Tam poufałość pomiędzy nimi docho­
dziła do dalekich granic, on się umiz- 
gał, ona nie bardzo się broniła...

Nagle krzyknęła...
W kieszeni jej utkwiła ręka Borucha, 

w tejże samej chwili znikł jej pugilares

z zawartością 11 koron 65 halerzy. — 
Kuglowej w jednej chwili „wywietrza­
ły" z głowy „amory“ —  myślała tylko 
o stracie i wybiegłszy na ulicę wielkim, 
rozpaczliwym głosem wołałaś

—  Policaj!
Nadszedł stróż bezpieczeństwa publi­

cznego i przed chwdą swobodnie gru­
chająca para znalazła się na inspekoyi 
pi.lieyi.

Rozpoczął się sąd.
W ysoki jegomość o czarnym zaroście, 

na zapytanie: „Coś za jed en ?", przed­
stawił się jako Salomon Relles, ekspres 
nr. 16, żonaty i ojciec czworga dzieci.

- To nieprawdy 1 — krzyczała k n - 
głowa — wun si nazywa Silbermau...

—  To nie prawdy?... Nu to niech si 
pan komisarz przekona, kto ma „reeht“ .

Naturalnie, że „reoht" był po jego 
stronie, ale w dalszym ciągu badania, 
Relles wyparł się wszystkiego.

Twierdził, ze Kuglowa zna oddawna

i od 10 lat utrzymuje z nią stosunek, 
czemu ona stanowczo przeczyła.

Wezwana szynkarka oświadczyła, że 
„państwo" to, a raczej tę panią po rag 
pierwszy widziała w swym lokalu.

D o kradzieży aresztowany również się 
nie przyznawał, tymczasem połieyant 
podpatrzył, źe już na inspekcyi policyi 
Relles rzucił jakiś przedmiot poza pieo. 
Skonstatowano, że był to właśnie ów 
skradziony pugilares, któ.ego zawartośó 
przesypał Relles do kieszeni.

Wobec tego aresztowano niefortunne­
go amanta i dziś dopiero, na stawien­
nictwo rodziny i samej Kuglowej, pu­
szczono go go na wonią stopę. —  Ale 
przed sądem odpowiadać będzie mimo 
tego za kradzież i oszustwo.

Drobiazgi z bruku.
Z teatru miejskiego.
We środę „Manru" opera w 3-eeh 

aktach J. 1 Paderewskiego. I. gościnny 
występ Aleksandra Bandr 'wskiego, wy­
stęp Ireny Bohues, Józefa Szymańskiego, 
Juliana Jeromina i debiut Ma'yldy Rol- 
lównej.

U niw ersytet ludow y m  A da­
m a M ickiew icza. Dziś d. 4. listo­
pada odbędzie się o g. wpół do 8 w sali 
własnej (pasaż hlikolascha) wykład pani 
Wandy Daleckiej „Historya Polski14.

K s. arcybiskup Ifry n iew ick i  
bawi obecnie w Wenecyi. Stan jego 
zdrowia je.t dobry.

W y  stawa w ędrow na dzieł sziuki 
ma być założoua w roku Drzyszłym.

I t y r e k c y ę  t e a t r u  r u s k ie g o  o- 
bjął dotychczasowy jego administrator p. 
Rubczak.

Ol warcie i  pośw ięcenie nowego
zakładu dla ciemnych odbędzie się we 
czwartek.

T o p ie l i c a .  W Krasuczynie, dobrach 
znanego obywatela tutejszego pana Anto­
niego Kurkowskiego, rzuciła się dziś do 
stawu jakaś kobieta wie ska. Tonącą wy­
ratował ogrodnik. Zawj wano telefonicznie 
stacyę ratunkową.

W  izbie rękodzieln iczej, obra­
dowało stów. przemysłowe kowali i stel­
machów u ad ro/. wiązaniem kasy chorych 
dla uczniów. Zam.erzono kasę rozwiązać, 
ale na mocy uchwały zgromadzonych, za­
niechano na razie tego zamiaru. Zaiatw o- 
no też kilka snraw diobniejszych. Korpo- 
raoya ta miała w zeszłym roku dochodu 
1.3Ż7 kor., rozchodu 1.034 kor. Stan 
majątku z końcem roku 1000 wynosił 
3 .3zl kor.

COLOSSEUM THORNA
Codziennie w ielkie przedstaw ienie  

»  niedziele i św ięta dwa przedstaw ienia
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L w o w s k i  k lin  li c j k l i s t ó w .  Wai- 
ne zgromadzenie odbędzie się 9. bm. o 
godz. 7. wieczorem w sali kręgielnianej 
kasyna miejskiego. W razie braku po­
trzebnego kompletu, następne odbędzie 
się o pól godziny póżr.iej.

B k y p e n d y u m  Paryskie „Towarzy­
stwo Czci i OhIeba“  ma jak donosi „Dz. 
P ,“  od Nowego Koku do dyspozycyi za­
pomogę 800 franków dla młodego techni­
ka, któryby pragnął uzupełnić swoje stu- 
dya zawodowe przez podrożę naukowe za 
gmcicą.

K g/azisU na p iś iM ie im e  pod nad­
zorem (klauzurtiwe) kandydatów zawodu 
nauczycielskiego w giuinazyach i s kołncli 
realnych odbędą się we Lwowie 87. i 
28. listopada' br. Eg..amina ustne rozpo­
czną się 30. bm. Kandydaci. którzy 
w tyru terminie zamierzają przystąpić do 
ettzumnu, winni o iem zawiadomić dy- 
rekcyę knini.syi egzaminacyjnej do 51?. li­
stopada.

W n l i i e  z g r o m a d z e n i e  cz łonków  
gal Towarzystwa leśn iczego  ndbędzm  ~ię 
8,.  0. i 10. bm . w sali Strzelnicy m ie j ­
skiej.

!f* e n «n o że iiie  p o s a d  s ę d z i o w ­
s k i c h .  Pomnożenie posad radców sądo­
wych w VI. randze pc.y sądach obwodo­
wy ćti w Gdicyi na-tąpi dnia 1 lipt a 
1901. Równocześnie ośmiu prokuratorów 
posuuiętyoh będzie z VII. rangi do V I.

Ś le d z t w o  p r z e c i w  m a r s z a łk o ­
w i k r a jo w e m u .  Z Krakowa donoszą 
ze nadeszła do tamtej-zego urzędu podat­
kowego depesza z ministerstwa, żądająca 
natychmiastowego przestania w -zelkich 
aktów, dotyczących opodatkowania lir, An­
drzeja Potockiego.

Żałobne nanozeństwo za duszę 
ćp. Liberata Zajączkowskiego, prezesa 
T w dziennikarzy polskich, odbędzie się 
staraniem wydziału, we środę dnia 6. bm, 
o godzinie 9 rano w archikatedrze obrz. 
lać. Mszę św. odprawi ka. pratat Lenkie­
wicz, partye solowe na chórze podc/as 
m zy i,f. śpiewać będą: p. Ludkiewiezó- 
wca, pp. Drzewiecki, Jeromin, Kiczman, 
na organach grac będzie prof. Stohl.

Pow szechne w ykłady un iw er­
syteckie. W  środę dnia 5. Lim w Za­
kładzie chemicznym uniwers. (Długosza 
6) o godzinie wpół do 8 wieczór prof 
uniw. Dr. Józef Siemiradzki: „Zwierzęta 
przedpotopowe'* (z demonstracyami). — 
W szkole realnej (Kamienna 2) n fetor 
akad. wet. prof. dr. J. Szpbman : „Tru­
cizny “ i odtrutki (Pierwsza pomoc przy o- 
łtrych otrueiach)

P rok u rator państwa p i lc y -  
derer z dniem ló . bm. udaje się na 
urlop sześciomie-łęczuy celem poratowania 
zdrowia. Urząd jego zastęnczo obcejmuje 
prokurator stryjski p. Scherf.

Zakończenie pogadanki artystycznej

n zpoczętej przez p. Feliksa Jasieńskiego 
zo-złego tygodnia odbędzie etę ,w czwar­
tek dnia 7. bm. o godzinie 4. po połud. 
w su W Towarzystwa sztuk pięknych. Wej­
ście na salę jedna korona.

Połowę dochodu z biletów wstępu prze­
inaczono na cel Czytelni dla kobiet.

Z  dłutem  w ręku  schwytano 
wczoraj wieczorem na ba konie realności 
pod 1. 5 pr/y ulicy Skarbków.kiej noto­
wanego złodzieja Jana Nowickiego, chciał 
się dostać do pomieszkania, a tymczasem 
dostał się do... kozy.

Zgubił dziś rano we Lwowie 105 
zł. gotówką i rachunek na 18.000 k t . 
p. Mikołaj Kosznnnwski wlascicel d-'br 
z Koszyc. O f irowujc znalazcy 5u kor. 
nagr idy.

F u n d acja  h r . Skarbka. Wydział 
kraj-wy odmówił zatwierdzenia ucbwa y 
fundacyjnej rady administracyjnej, zawie­
szającej dyrektora dyrektora dóbr p. Ta­
deusza Langicgo w czynnościach dyre­
ktorskich. Wskutek tego dochodzenia dy­
scyplinarne przeciwko Langiemu będą się 
toczyły bez suspensy! jego.

Śledzi&rz i kamienie/,iaik. Lei- 
zor Kulig i Pnikas Lewer pobili się na 
ul. Cybulnej a następnie do tali się na 
iuspekcyę polieyi, gdzie za wywołanie 
zbieg wiska kamienicznik zapłacił 10 k. 
kary, a ślodziarz poszedł na 12 godzin 
do kozy.

Dziew ięć loiiów  enejkJepe-
d y i  Mayer;, niósł jakiś złodziej w worku. 
Zobaczywszy policyanta rzucił worek i 
zbiegi.

Fały magazyn kradzionych rzeczy 
znalazła polnya u kanałuika Jnkóba Jun­
ga na Zamarstynow j. Aresztowano go 
wraz z łoną.

Przedstaw ienie am atorskie
odbyło się w niedzielę d. 3. bra. w 
„(skale*1 lwowskiej. Odegrano 4. aktowi? 
dramat L. hr. Starzeńskiego p. t. „U  wy­
łomu1*. Amatorzy z truduego zadania wy­
wiązali się nadspodziewanie dobrze. Na 
pierwszy plan grą swą wybili się : panna 
Zielińska (Wanda), p. Mikulski (Al. ksy), 
p. Langeufeld (Fabian) i p. Koryan (mar­
szałek), którzy zbierali dobr/e zasłużone 
oklaski przy otwartej scenie. Na pochlebną 
wzmiankę zasługują również; p. Schmidt 
(Ilorpyna), panna Chmielowska (Teresa) 
i p. Jakóbczyński (Edward). Kółku ama­
torskiemu należy się prawdziwe uznanie 
.a wystawienie tej wysoce patryotyeznej 
sztuki aa scenie amatorskiej ,,Skaly“ .

Z ły  duch OaLicyl.
Wczoraj po południu o godzinie 4 

rozpoczął wywód swój po niemiecku 
prokuiator Leźański.

Odpowiadali mu obrońcy oskarżo­
nych, dr. A l. Lisiewicz i dr. Solański

po polsku, dr. Liw.ato ras w ję­
zyku niemieckim.

Trybunał udał się następnie ns nara- 
dę, o g.Kiz;nie 8 zaś wieczorem ogłosi) 
wyrok, skazujący Silvia N o d a r i e g o  
na 3 miesiące zwykłego więzienia i 500 
koron grzywny, względnie 50 dni are 
sztu ; Bazylego S i d e 1 n i k a na 4 
miesiące zwykłego aresztu, oraz 20 
koron grzywny, względnie 20 dni :in 
sztu —  obydwu za prz.ekroczenio § 
i występek z § ustawy z 21 styczni; 
1897 roku.

Obaj skazani mają pokryć koszta 
poatępo wami a sądowego.

&;ka/;m' zastrzegli i sobie 3 dni do 
namrełu w sprawie przyjęcia wyroku.

Ń A H T e & I  A iW S .

ZaKład dentystyczny f
Hetiił ńska 12 obok Kawiarni Wiedeńskiej 

wykonuje plombowanie i wyjm owanie zę 
hów bez holu, wstawia sztuczne zęby v 
kauczuku i zloei,e bez wyjmowania korzeń, 
lub po w yjęciu  przy pomocy technika szko 

ly  angielskiej.
Dr. F. Frat atman. 204 —1

Biuro techniczne
Paweł iWklosz
nowo założone z uwzględnieniem wszelkich 
najnowszych zdol,, yzy t ’ "v y o h  równoeze 
śnie za granicą wprow a i.ytth i znanych 
w ykonuje wszelkie urządzenia i rekonstru 
keye tartaków młynów, gorzelń, browaróv. 
i iim yeb zakładów przemysłowych, nrz. -lzi- 
nie i zaprowadzenie światła clektryi 
telefonów, gromoelironów, dzwonków cleu 
tryeznyeh, wszelkie urządzenia studzien, w o­
dociągów i gazociągów, a polegając na za­
wieraniu stosunków z na j znakomitszemi fir­
mami krajowemi i zagranicznomi jest w  mo­
żności wszelkim żędaniom łaskawych klien 
tów  jaknajlepiej w  rznnc.ii najniższych od­
powiedzieć.

Wszelkie zapytania- załatwiam odwro­
tną pocztą na szanowne życzenia słoże ko­
sztorysem blższciui iniormacyami i pla 
nami i t. p.

Obecny kierownik bióra

Wilhelm Iskiersk!
inży nier .rtrehanik 

Bliżr/.e itiform acye 
L w ó w ,  R y n e k

S tampiije metalowe, kauczukowe i \ a
Tawury wykonuje najkarniej i nąjg ts o- 

wnifij artysfc. Zakład rytowniczy i wła:. la 
fabrykacja stampilji kauczukowych A. Zig- 
manći liw ów , ul. Sykstuska 54. Różne dru 
karnie kauczukowe do samodzielnego druku 
zawsze na składzie. Cenniki na żądanie 
gratis. 193
O sz częd za  się zarazem i gra k u p u ją c  lo sy  
"  na raty. L osy zastawione gdziekolwiek 
wykupuje się i te same na żądanie odsprze­
daje na dogodne raty. Kupno i sprzedaż 
losów, efektów i monet. Bezpłatna ren ;ya 
U sćtw i efeicktów. Pom bankowy Wiktor Cnajei 

Sp. Lwów ul. Sykstuska I 8 153-
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Chodniki wełniana
Chodniki kokosowe na schody i korytarze

Chodniki z linoleum

B ^ o l e  pod no^i
PARAW ANY PATYCZKOW E

Zastawy do pieców
Ściany ruchome ySchutzwamd) 

fcerćity na m eble i stoły

2 1 8  poleca najtaniej W .  A d a m s k i  dawniej JUKGENS u,‘ taP6*

ro

g T  dia niemowląt i dzieci U& 
jesf najłepsra i nąjskufe-

Ifgj cz n ie jsz ą  podsypką.
Do nabycia we wszystkich aptekach-

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
N A S T Ę P C A

JÓZEF O ŹM IŃ SKI
Lw ów , f l  rlicl_a 1. 3 3 .

poleca:
K a w a

226

Herbaty chińskie
zbioru majowego pizewybome w 

BinaKU i zapacba :
V* klgr. Congo cesarskie złr. 2-—  

„ „ Familijnej . . . „ 3 -~
„ „ Melange . . . . „ 4-—
„ „ Imperial . . . „ 5-—
„ „ Wysiewek z własnych

heroat . . . . „ 1-60

Zamówienia z prowincyi usku­
tecznia się odwrotną pocztą nie li­
czą0 opakowania.

w najlepszych gatunkach o sma­
ku .romat/cznym; w woreczkach 
43/4 klg. opłacone do każdej bta- 

cyi pocztowej
Ceylon grnboziarn. najprzedn:

zł. 10-70, i  kg. 2 10

L. Bażant
W Hali Targowicy Miejskiej

Durł-r marynowane! kiszone poś­
l ij ULb ieca .znany bandę1 delika­
tesów iłl. ila la .,A  E aimierzo- 
wska 14. 249

Poleea
Masło świeżutkie kuchen 

*/• Kog. 48 ci.

K a w y
ł/a Klg. po 60, 65, 70, 80, 

9C 1 złr. i 1 złr. 4 ct. 
Oraz wsz ikie towary po 

cenaok najniższych

Śledzie
spe^yalne marynowane 

gamir -waue szt. po 12 ct.

L. Bażant
W Hali Targowicy Miejskiej

10iHCd

„ średnia 
„ perłowa 

Mocca arabska 
ława złota 
Cuba bardzo d. 
bortorico 
Caracas

J k  * * * I k .
JAN WALLACH i SYN

10-40,
10-70,
10-70,
10-70,
9-60,
9-20,
7 . - .

2-U8
2-12
2 i6
216
1-96
1-84
l-4o

Poleca się Szanownej P  T. Publiczności 
Hotel, K aw ia rn ię  i ItoM auracyę

B F L L . U  - V  ( J E
Każdego czwartku i piątku ryta po 

żydowsku-
Z poważaniem

S. H E I CH

(rok zamienia 1841' 
polecają na obecny sezon na 
u orania męzkie różne sukna i 
szewioty oa 2 koron, sukna na 
pokrycie futer oa 4  koron. Su­
kna na mundurki nudenckie od 
4 kor. na płaszcz'* po 6 koi. 
Loaeny na bundy od 6 kor. —  

Materye na oberoai ud 7 kor. 
Wszelkie ooknaliberyjne i  uni- 
foimowe. Na damskie suknie we 
wie.l-.im wyborze sukienka i 
materye ^zame flanele i modne 
materyały od 3 koron, duble 
i inne materyały na okrycia 
damskie od 5 koron. ‘Jeny za 
men. R o c y l t i  na łóżka i  do 
podróży Pra rdziwą owczą wełne. 
Resztki po bardzo zniżonej ce­
nie. Wszelkie podszewki (216

W

Pracownia rzetfiiarsko-atolarska

S TA N IS ŁA W A  K W I E C I Ń S K I E G O
"w ton u je  meble w e wszystkich

Elegancki sklep z na­
ftą do sprzedanie 

Wiadomość Żółkiewska 
l. 53 a

stylach 7 doborowego i suchego 
materyału po nader niskich ce­
nach. "Lwów ni. Szpitalna 1. 36F Knrnrrfri 4 mj,-T. l\Ul III Ulu terye na mknie,

Płótna i Szyfony, Bielizna stolo- p  il]. źródlarej 1. 28 do sprze-
wa itp. Cenj wyjątkowo nwkie. H , , ?rod4 .

°  Bliższa wiadomość tamże 247

Niezrrwnanej dobroci
maszyny do srycia i haftu Singera
Ne raty pod przystępnymi wa- 
runa imi. Gotówką 10 prc. taniej. 
N a p r a w a  maszyn no szycia 
wszystkich systemów. Zleconia 

z prowincyi załatwiam zaraz
L A U R O K ,

mechanik — Lwów, Halicka.

I

Watki elastyczne
białe i brązowe

V 7 P'?C1U grubościach, do 
zaonatrywania okien i 
drzwi na zimę polecają

•V. F ried rich  
i \. B eacock

Lwów HetmańsFa 4.
PróDki wraz z podaniem 
ceny przesyłam-1 na żą­
da lie, 225

Budzisi
angielskie po 2 zł. 60 ct

Remonto rj
n ik 'o w e  p o  3 z ł. 75 ct.

„Roakopf patent"
pra wozi we po 10 zł. 50 ct

Z gwarancyą 2 lejnią
polcscat

ian S iltenreich
zega mistrz c. k. koiei 

państwowych
w * Lwowie 178

płuc Muryucki . S
Cennik wysela ^  

gratis

1

a m    . .------------.Z  Powodu stosmikow lamili; 
nycli jest. zaraz do sprzedania 

sklapiK. Adres poda Admi lstia- 
oya „W ieku Now ego11 251

Wydawca i odpowiedzialna redaktor Józef Krzysztofo wicz. —  Z Drukarni „Słowa Polskiego" pod zarz. Z. Hałacińskiego.


